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du w płynęła rów nież ta oko liczność , 
że praw dopodobn ie z końcem  w rześ ­
n ia w ejdzie w  życie cały kom pleks  
ustaw odd łużen iow ych , w obec czego  
Z jazd by łby rów nież pośw ięcony w  
dużej m ierze na om ów ien ie now ych  
ustaw  i ich zastosow an ia . W obec te ­
go odw ołu je się okó ln ik N r. 46 do ­
tyczący  zjazdu  in struk to rów  w  dn iach  
17 i 18 w rześn ia  br.

KOMUNIKAT 49

W obec n ieuzgodn ien ia osta teczne ­
go um ow y z pp . lekarzam i z tego po ­
w odu , że n ie godzą się on i na lecze ­
n ie w edług staw ek u lgow ych m ało ­
ro lnych członków  K ółek R oln iczych , 
um ow a odnośna n ie zosta ła jeszcze  
podp isana . U zgodn ione zosta ły jed ­
nakow oż za pośredn ic tw em P . T . R . 

następu jące staw k i.
1) za poradę w  dom u lekarza 2 zł.
2) za w izy tę lekarza u chorego  

4 zł. w izy ty  w  nocy  i św ię ta podw ój­

n ie .
3) przy op łacan iu ryczałtow em  od  

g łow y  pracow nika 70 gr. m iesięczn ie  
w  strefie do 10 k im . w łączn ie , poza tą  
strefą 75 gr. m iesięczn ie . P łaci się  
ty lko  od g łow y pracow nika  i za tę  
sum ę lekarze leczą tak pracow nika  
jak  i jego rodzinę żonę i dziec i.

T . R . P . zaznacza , iż um ow a z le ­
karzam i zosta ła o ty le zm odyfikow a ­
na, że będzie m ogła być sto sow ana  
ty lko d la robo tn ików zrzeszonych , 
n iezrzeszen i zaś będą zm uszen i op ła ­
cać lekarzy  w edług  staw ek  d la lecze ­
n ia robo tn ików  ro lnych og łoszonych  
w  dzienn iku urzędow ym  Izby  L ekar­
sk iej P oznańsko - P om orsk ie j.

KOMUNIKAT 50

D ecyzją W ydzia łu W ykonaw cze­
go P . T . R . z dn ia 31 sierpn ia 1934 r.

KOMUNIKAT 46

N a zeb ran iu K onsty tucy jnem  S ek ­
cji O sad , przy T . R . P . w dn iu 11 . 
w rześn ia  zosta ł w ybrany  Z arząd  sk ła ­
dający  się z  następu jących  panów :

p . S załach K ow alew o  
p . Ż elazny D ębow ałąka  
p . C w ierdzińsk i L isew o  
p . G rzybow sk i Ł opatk i 
p . W ilam ow sk i M . R adow iska  

p . W ylazłow sk i C hełm on iec  

p . G órsk i P ływ aczew o  

p . Z ałęski W ały  czy  k  

p . G azda P rzydw órz

KOMUNIKAT 47

P rzypom inam y Z arządom K ółek  

R oln ., że z dn . 1 . 10 . br. up ływ a  te rm in  

do uregu l. sk ładek członkow sk ich . D o  

tego czasu w płaciły  częśc iow o a  con to  

sk ładek  b ieżących  n iek tóre  K ółka  R ol­

n icze, w obec tego prosim y w szystk ie  

K ółka R oln icze o w płacen ie zeb ra ­

nych  sk ładek  iw t S ekre tar  jacie  w zględ ­

n ie w K om . K as. O szczęd . na nasze  

kon to . W  zrozum ien iu w łasnego in te ­

resu liczym y , że apel pow yższy  odn ie ­

sie pożądany sku tek , gdyż w  przeciw ­

nym  raz ie praca T ow arzystw a R oln i­

czego P ow iatow ego w sku tek braku  

środków  n ie będzie się m ogła należy ­

cie rozw inąć . Z arazem  nadm ien iam y, 

że sk ładk i pob ierane przez P T R . są  

tak m inim alne , że n ie pow inn i człon ­

kow ie zw lekać z op ła tą tychże .

KOMUNIKAT 48

U przejm ie kom uniku jem y , iż ze  

w zględu na naw ał pracy pp . in stru ­

k to rów 1 T . R . P . zapow iedziany na  

dn ie 16 i 17 bm . zjazd został przesu ­

n ię ty . N a przesunięc ie te rm inu Z  jaz-  

zw oln iony zosta ł p . inż . N eym an z  

zajm ow anego przezeń stanow iska w  ¥ 

b iu rze P . T . R . a na jego m iejsce zo ­

stał zaangażow any p . inż . B ohdan  

O lszyńsk i z G rudziądza , w obec tego  

p . inż. N eym an n ie m a upraw nień  an i 

do podp isyw an ia za P om . T ow . R oln . 

an i do w ystępow an ia w  im ien iu b iu ­

ra P om orsk iego T ow 'arzystw a R oln i­

czego .

KOMUNIKAT 51

P om . T ow . R oln . przystępu je do  

ree jstrac ji członków  T ow . R oi. P ow . 

W oibec tego prosim y p .p . prezesów  i 

sek re tarzy K ółek R oln iczych o nade ­

słan ie do P ow iatow ego S ekre tarja tu  

sp isu członków , w ażnego na rok b ie ­

żący i to w term in ie do dn . 20 w rze ­

śn ia br. W  raz ie n iedo trzym an ia te r­

m inu przez K ółka sek re tarz pow ia ­

tow y m a po lecen ie ażeby uchron ić  

członków  P . T . R . przed ew en tual-  

nem i stratam i spow odu n iere jestro - 

w ania na koszt K ółka udać się na  

m iejsce i sp is ten spo rządzić . W  sp i­

sie w spom nianym należy w yszcze­

gó ln ić : M iejscow ość K ółka R oln icze­

go , sp is za  rok  1934  spo rządzony  dn ia , 

S k ład Z arządu K ółka , Im ię i nazw i­

sko czł., m iejscow ość , poczta , ilo ść  

m órg , w łasnych albo dzierżaw y , po ­

brane sk ładk i zł gr. N r. leg itym acji 

S p is członków  K ółek  R oln iczych  T ow . 

R oi. P ow . przesy ła w  oryg inałach do  

C en tra li w  T orun iu , w obec czego na ­

leży śc iśle przestrzegać te rm inu i do ­

k ładn ie sp is spo rządzić  w edług  w ska ­

zów ek  podanych  pow yżej.

KOMUNIKAT 52

W  celu dogodności d la osadn ików  

członków  K ółek  R oln iczych , przy jeż-
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chających  do  G rudziądza  dó  Państw o­
w ego Banku Rodnego w zględnie Izby  
Skarbow ej Pom otskie Tow arż. Roln. 
utw orzyło w  G rudziądzu z dniem  1 
w rześnia  br. ekspozyturę W ydziału  O - 
sadniczego PTR. pod kierow nictw em  
p. Jana Zielińskiego, który urzęduje  
w  lokalu Tow . Roi. Pow . w Staro­
stw ie. Za okazaniem legitym acji 
członkow skiej osadnicy, członkow ie 

KOMUNIKAT 53
Podajem y do w iadom ości człon­

kom , że w Tow arzystw ie A lfa-Laval 
oddział w Poznaniu obniżone zostały 
ceny na pam iki o 20 proc, skonta ka­
sow ego. Skonta kasow e obow iązują 

__________ w _____  , rów nież przy sprzedaży rozdrabiaczy  
K ółek Rolniczych będą m ogli na rów nież obniżone zostały ceny m a­

m iejscu uzyskać fachow e porady i 
w skazów ki.

szyn do szycia m arki „D iabolo". 
M aszyny tego typu odda firm a dla 
członków P. T. R. po zniżonych ce­
nach. N iezależnie od zniżki podanej 
firm a A lfa-Laval przyznała już 
daw niej dla członków P. T. R. rabat 
w w ysokści 5 proc., który przy ku­
pnie rów nież obow iązuje.

Zarząd T. R. P.
(— ) W . K lim ek w iceprezes 

(— ) J. Ew ertow ski sekretarz

Przemówienie wiceprezesa P.T.R. p. Klimka z Plywaezewa
N A U RO CZY STO ŚCI 25-LECIA K ÓŁK A RO LNICZEG O W W IELK ICH RAD OW ISKA CH .

Zjechaliśm y się tu w szyscy, aby uczcić pa­

m ięć w ielkiego dzieła pow stałego 25 lat tem u 

na terenie m iejscowej w ioski, aby uczcić dw u­

dziestopięcioletnią pracę na niwie społeczno- 

zaw odowej m iejscow ych obywateli-rolników .

O bchodząc jubileusz długoletniego istnienia  

jakiegokolwiek tow arzystw a, zm uszeni jesteśm y  

m yśli nasze cofnąć w stecz i rozważyć pobudki 

i m otyw y, którem i kierow ali się ojcow ie nasi, 

kładając podw aliny dla pracy, jaka w  łonie tego  

towarzystwa rozw ijać się m iała!

I jeżeli spojrzym y kilka dziesiątek lat 

w stecz, to jest w okres zaborczy ziem naszych, 

w okres niewoli i największego uciemiężenia 

ducha N arodu polskiego, w okres gnębienia i 

tłum ienia m yśli polskiej, w okres barbarzyń­

skiego deptania najśw iętszej dla N arodu idei 

i tw órczości polskiej, —  to rzeczyw iście pochy­

lić m usim y czoła przed w ytężoną pracą i w iel- 

kiem i w ysiłkam i, jakie społeczeństw o ów czesne 

z calem zaparciem się siebie, podejmow ało.

Z biegiem czasu, gdy zaborca coraz po­

tężniejsze sw e łapy zataczał, by upodlić, by  

zniszczyć duszę polską, by w ydrzeć i znisz­

czyć w szelkie iskry polskości z serc, by zam ­

roczyć i zatruć krew w żyłach N arodu Polskie­

go. — N aród ten, społeczeństw o polskie roz­

m aitych szukało dróg, rozm aitem i kroczyło 

szlakam i, by utrzym ać z pokolenia na pokole­

nie to, co w ielcy hetm ani N arodu w poili w du­

sze polskie, to, co każda m atka —  Polka w szcze­

piła w serca i żyły dzieciom polskim .
N aród polski chociaż chwilow o rozdarty, 

jednakowoż św iadom y sw ojego celu i posłan­

nictwa, jakie Bóg m u przeznaczył w przeszłości 

naszej i przyszłości w śród narodów św iata do  

spełniania staw ił czoło potężnem u najeźdźcy, 

bronił — i obronił to, co dla niego było naj­

w znioślejsze, najśw iętsze — polskość duszy  

i serca N arodu, pogodę ducha i zapał ognisty  

krwi polskiej, m iłość, silną w olę i bezgrani­

czne pośw ięcenie dla Tej, która nie zginęła i w  

krótkim czasie pow stać m iała.
O tóż te były pobudki i m otywy pionierów  

rolhictw a i społeczeństw a polskiego, którem i 

oni się kierowali, zakładając Tow arzystw a Rol­

nicze, oraz w ciągając do pracy zawodow ej, 

społecznej i ośw iatow ej jaknaj szersze w arstwy  
społeczeństwa polskiego. Tworzono K ółka Rol­

nicze, do których pracy w ciągano nietylko rol­

ników , ale również całą inteligencję w iejską,

rzem ieślników , a nawet i kupiectwo. I tym  spo­

sobem K ółka te stały się szkołą zawodow ą rol­

nictw a i społeczeństw a polskiego, podtrzym y­

w ały i krzepiły ducha i um ysły polskie, stały  

się ostoją polskości, narodowości społeczeń­

stwa naszego w śród groźnej fali germ anizm u  

zalew ającego ziemie odw iecznie polskie.

Tej potężnej, zbożnej i prom ieniującej 

w zniosłem i czynam i i w ynikam i pracy społe­

czeństwa w iejskiego nie zaham ow ały w szelkie  

szykany i udręki w ładz groźnego najeźdźcy. 

N ie w strzym ał biegu czynów potężny żandarm  

pruski, który z ołówkiem w ręku za drzwiam i 

śledził przebieg każdego nieom al zebrania! 

Społeczeństw o w iejskie św iadom e sw oich za­

dań, zjednoczone duszą i sercem , oraz m iłością 

sw ojej narodow ości, zespolone jednakim celem  

bez w zględu na stan i klasy społeczne, rozwi­

jało ducha polskości N arodu naszego, podtrzy­

m ywało i rozwijało kulturę i potęgę w arsztatu  

pracy polskiej, broniło każdej piędzi ziem i 

polskiej i tem sam em gdy w ybiła dziejów go­

dzina przyczyniło się do bezkrw awego pow rotu  

ziem i pom orskiej w raz z m orzem bałtyckiem na 

łono O jczyzny.
M iło m i zapraw dę, w spom inać o tych czy­

nach w ielkich, o tych podw alinach ojców i pra­

ojców naszych pod gm ach Rzeczypospolitej, 

której N iepodległość społeczeństwo w spółcze­

sne dzięki w głównej m ierze w łaśnie tym pod­

w alinom i tym w ielkim czynom orężem w y­

w alczyło i obecnie Jej potęgę i m ocarstwow ość 

w ytężoną pracą ugruntow uje.

Przy sposobności tej dziesiejszej uroczy­

stości m iejscow ego rolnictw a nie m ogę pom inąć 

by nie przedstawić Szanow nemu Państw u cho­

ciaż w krótkich słowach zarysu historji naszej 

O rganizacji rolniczej, która jak w yżej przed­

stawiłem , tak w ielkie zasługi m a za sobą.

O rganizacja nasza rolnicza na Pom orzu —  

Pom orskie Tow arzystwo Rolnicze obchodziło  

w roku Ireżącym osiemdziesięciopięciolecie  

sw ojego istnienia i sw ojej pracy. A nie skądinąd  

lecz w łaśnie z naszego pow iatu stanęli rolnicy, 

którzy pierwszą organizację zawodow o-rolniczą  

na terenie Pom orza utworzyli. W roku 1849  

założono pierw sze Towarzystwo Rolnicze Cheł- 

m ińsko-M ichałow skie na pow iaty: w ąbrzeski, 

toruński, chełm iński, grudziądzki i brodnicki. 

Założycielem i pierw szym prezesem tego towa­

rzystw a był śp. Sulerzyski z naszego pow iatu.

Z biegiem czasu powstało kilka tow arzystw , a 

już w roku 1874 utw orzono w spólną centralę 

Tow arzystw Rolniczych pod nazwą Zarządu  

Centralnego w Toruniu. W roku 1905 przek­

ształcono Zarząd Centralny na Patronat Pom or­

skich K ółek Rolniczych. W roku 1924 przyłą­

czono do Patronatu now opow stały Związek  

Producentów Rolnych i nadano w ten sposób  

przekształconej organizacji nazw ę Pom orskiego  

Tow arzystw a Rolniczego. W  roku ubiegłym na­

stąpiła reorganizacja w łonie P. T. R. przez  

utworzenie Towarzystw Rolniczych Pow iato­

w ych, jako terenow o sam odzielnie pracujących  

oddziałów Pom orskiego Tow arzystwa Rolni­

czego. W  roku bieżącym zorganizow ano przy  

Tow arzystwie naszem sekcje osadnicze, oraz 

organizuje się sekcje ziem iańskie, których spe­

cyficzne potrzeby i bolączki zyskują temsam em  

należytą opiekę. O becnie Pom orskie Towarzy­

stw o Rolnicze zrzesza 16 Towarzystw Rolni­

czych Pow iatow ych obejmujących przeszło 550  

K ółek Rolniczych liczących razem ca 25 000  

członków .

Z . tego co przedstawiłem w idzim y, jak  

w ażne zadanie spełniła organizacja nasza w  

okresie zaborczym , oraz w ziąw szy pod uw agę  

obecny okres chaotycznych stosunków pow ojen­

nych i historyczną doniosłość odbudow y przez 

pokolenie w spółczesne w ielkości i potęgi Pań­

stwa naszego, jak również konieczność w spól­

nego sharmonizow ania społeczeństw a i w yrów­

nania różnic dzielnicow ych, uprzytam niam y so­

bie i zdajem y sobie sprawę z doniosłości roli 

jaką odgrywa tak silna i tak potężna organi­

zacja, której członkam i jesteśm y.

M am to prześw iadczenie i w ierzę niezłom ­

nie, że z biegiem najbliższego czasu te w ielkie  

w alory organizacji naszej, ta silna potrzeba i 

konieczność zjednoczenia w szystkich bez w y­

jątku rolników , nacechowane potrzebą silnej, 

potężnej i w ielkiej O jczyzny naszej, szerokim  

płom ieniem ogarną serca całej braci żyjącej i 

pracującej na ziem i polskiej —  i w tenczas bę­

dziem y spokojni o byt i przyszłość Państw a 

naszego, o dobrobyt i normalizację stosunków  

społeczeństw a całego, gdyż zjednoczone, silne 

m aterjalnie zrów noważone społeczeństwo rolni­

cze, to podstaw a dobrobytu społeczeństw a ca­

łego, to podstawa bytu i potęgi Państwa na­

szego.
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M ie js c o w e K ó łk o  R o ln ic z e , je d n a z p o d s ta ­

w o w y c h k o m ó re k n a s z e j o rg a n iz a c ji o b c h o d z i 

d z iś p rz e p ię k n ą u ro c z y s to ś ć d w u d z ie s to p ię c io -  

le c ia s w e g o is tn ie n ia . Z z a łe m  z a d o w o le n ie m  

p o d ją łe m  ja k o w ic e p re z e s T o w a rz y s tw a R o ln i­

c z e g o  P o w ia to w e g o  w a ż n ą m is ję , o ra z p o le c o n ą  

m i p rz e z Z a rz ą d G łó w n y P o m o rs k ie g o T o w a ­

rz y s tw a R o ln ic z e g o g o d n o ś ć re p re z e n to w a n ia  

o rg a n iz a c ji , ja k ró w n ie ż z ło ż e n ia h o łd u i c z c i 

w ie lk ie j m y ś li p rz e w o d n ie j i w ie lk ie m u c z y n o ­

w i, ja k ie  .p rz y św ie c a ły  d w a d z ie ś c ia p ię ć  d a t te m u  

z a ło ż y c ie lo m  m ie js c o w e g o K ó łk a R o ln ic z e g o .  

D w a d z ie ś c ia p ię ć la t p ra c y o rg a n iz a c ji z a w o d o ­

w e j, to o k re s p ra c y je d n e g o p o k o le n ia . O b y ­

w a te ls tw o ro ln ic z e m ie js c o w e z o rg a n iz o w a n e w  

K ó łk u  m o ż e  b y ć d u m n e z te g o , ż e je k o  je d n e m u  

z n a jp ie rw s z y c h K ó łe k R o ln ic z y c h m a ją c e m u  

s w ą s ie d z ib ę n a  w s i, je s t m u  d z iś d a n e m  o b c h o ­

d z ić te n  ju b ile u s z , g d y ż z a z n a c z y ć trz e b a , ż e w  

p ie rw s z y c h la ta c h is tn ie n ia o rg a n iz a c ji n a s z e j  

z a k ła d a n o K ó łk a R o ln ic z e w y łą c z n ie w  m ia ­

s te c z k a c h , o b e jm u ją c y c h d z ia ła ln o ś c ią s w o ją o -  

k o lic z n e w io s k i.

Z o rg a n iz o w a n ie i z a ło ż e n ie 2 5 la t te m u  

K ó łk a R o ln ic z e g o  w  tu t . w io s c e d a je  ś w ia d e c tw o  

w ie lk ie g o z ro z u m ie n ia s p ra w y  o rg a n iz a c y jn o  —  

z a w o d o w e j, d a je ś w ia d e c tw o w ie lk ie g o p a tr io ­

ty z m u , w z n io s łe j p o g o d y d u c h a , ś w ia tły c h u -  

m y s łó w , ja k ie m i o w ia n e b y ło ó w c z e s n e o b y w a ­

te ls tw o  ro ln ic z e  W ie lk ic h  R a d o w is k .

D o ty c h c z a s o w e j p ra c y K ó łk o w ic z ó w  m ie j­

s c o w y c h n a le ż y s ię ró w n ie ż c a łk o w ite u z n a n ie . 

T a k ja k w  c z a s a c h z a b o rc z y c h K ó łk o s p e łn iło  

s w o je z a d a n ie , ta k s a m o o b e c n ie w  w o ln e j P o l­

s c e K ó łk o ż y w o tn o ś c ią s w o ją p rz o d o w a ło o k o ­

l ic z n y m  K ó łk o m . N ie c h a j w s p o m n ę ty lk o  o te m  

p ro p a g o w a n iu  i k o n ty n u o w a n iu  P rz y s p o s o b ie n ia  

R o ln ic z e g o , p ro w a d z o n e g o p rz e z c a ły s z e re g  

la t w ś ró d m ło d z ie ż y K ó łk o w ic z ó w , o ty c h  

w s z y s tk ic h  k o n k u rs a c h  i p o k a z a c h  w y n ik ó w  te j 

p ra c y , o ty c h  l ic z n y c h  i rz e c z y w iś c ie p o ż y te c z ­

n y c h k u rs a c h , z c z e g o d o ra s ta ją c a m ło d z ie ż  

w ie js k a c z e rp ie n a u k ę z a w o d o w ą i k o rz y ś c i .

D z iś p o d w u d z ie s tu p ię c iu la ta c h p ra c y d la  

d o b ra w s i i s p o łe c z e ń s tw a c a łe g o m ie js c o w y  

k s ią d z p ro b o s z c z p o ś w ię c ił n o w ’o z a k u p io n y  

s z ta n d a r K ó łk a —  J u b ila ta . O b y te n  s z ta n d a r  

p rz y ś w ie c a ł u m y s ło m  W a s z y m  w  d a lsz e j p ra c y  

W a s z e g o K ó łk a . O b y - te n s z ta n d a r z e s p o li ł  

i z je d n o c z y ł w s z y s tk ic h o b y w a  te li- ro  k lik ó w  

m ie js c o w y c h . O b y p rz y c z y n ił s ię  d o  w y ró ż n ie ­

n ia ta k p o d w z g lę d e m  l ic z e b n y m , ja k i p o d  

w z g lę d e m  p ra c y  K ó łk a W a s z e g o w ś ró d in n y c h  

K ó łe k  w s i p o m o rs k ie j .

N ie je s t m o ż liw e m , a b y ś m y m o g li w s z y s t­

k ic h  d z ia ła c z y  m ie js c o w e g o K ó łk a -J u b ila ta w y ­

ró ż n ia ć i ic h z a s łu g i in d y w id u a ln ie p o d k re ś la ć .  

Z b y t w ie le z n a jd u je s ię d z ia ła c z y m ie js c o w y c h , 

k tó rz y s p o k o jn ą , w y trw a łą i ż m u d n ą p ra c ą  

p rz y c z y n il i s ię p rz e z c a ły c ią g is tn ie n ia te g o  

K ó łk a d o je g o ro z w o ju , k tó rz y d z ia ła ln o ś s ią  

s w o ją b e z u s ta n n ie p o g łę b ia li w ie d z ę fa c h o w o -  

ro ln ic z ą  w ś ró d  w s p ó ło b y w a te li s w o ic h .

D la te g o te ż P o m o rs k ie T o w a rz y s tw o R o ln i­

c z e , d o c e n ia ją c p ra c ę  i d z ia ła ln o ś ć m ie js c o w y c h  

o b y w a te li z rz e s z o n y c h  w  K ó łk u R o ln ic z e m , d o ­

c e n ia ją c z a s łu g i i w a ż n ą ro lę , ja k ie m ie js c o w a  

k o m ó rk a o rg a n iz a c ji ro ln ic z e j p rz e z p rz e c ią g  

c a łe g o d w u d z ie s to p ię c io le c ia s w e g o is tn ie n ia ,  

s p e łn iła , n a d a je c a łe m u K ó łk u R o ln ic z e m u  

D y p lo m  Z a s łu g i, k tó ry  im ie n ie m  P . T . R . m a m  

z a s z c z y t w rę c z y ć .

D y p lo m  te n b ę d ą c y s y m b o le m d o ty c h c z a ­

s o w e j p ra c y w s zy s tk ic h c z ło n k ó w , b y ły c h i o -  

b e c n y c h , n ie c h a j b ę d z ie W a m  b ra c ia —  ro ln ic y  

d ro g o w s k a z e m  i b o d ź c e m  d o d a ls z e j w y tę ż o n e j 

z b o ż n e j p ra c y n a n iw ie s p o łe c z n o -ro ln ic z e j ,  

n ie c h a j b ę d z ie p o b u d k ą d la ty c h w s z y s tk ic h  

ro ln ik ó w m ie js c o w y c h i o k o lic z n y c h , k tó rz y  

d o ty c h c z a s , n ie d o c e n ia ją c w a ż n e j ro li , ja k ą o r ­

g a n iz a c ja  n a s z a  z a w o d o w a w  o b e c n e j d o b ie o d ­

b u d o w y  p a ń s tw o w o ś c i o d g ry w a , z ja k ic h k o lw ie k  

p rz y c z y n , c z y te ż o b o ję tn o ś c i w ła s n e j, n ie s ą  

c z ło n k a m i te j w ie lk ie j o rg a n iz a c ji T e n s z ta n ­

d a r d z iś p o ś w ię c o n y i te n d y p lo m  d z iś z a z a ­

s łu g i K ó łk o w ic z o m  n a d a n y , n ie c h a j b ę d ą ty m  

w id o m y m  z n a k ie m p ra c y s p o łe c z n o -z a w o d o ­

w e j, n ie c h b ę d ą te m  z je d n o c z e n ie m  w s z y s tk ic h  

ro ln ik ó w m ie js c o w y c h , k tó rz y p ra c ą s w o ją  

p rz y c z y n ią s ię d o  w s p ó ln e g o  p o g łę b ia n ia w ie d z y  

fa c h o w e j, d o w s p ó ln e j p ra c y d la d o b ra ro ln i­

c tw a m ie js c o w e g o , a te m s a m e m  s p o łe c z e ń s tw a  

c a łe g o i u k o c h a n e j O jc z y z n y n a s z e j.

N a d a ją c d y p lo m  u z n a n ia z a s łu g i p ra c y  

w s z y s tk im  K ó łk o w ic z o m  m ie js c o w y m , n ie w o ln o  

n a m  p o m in ą ć o s ó b , k tó re  s z c z e g ó ln ą p ra c ą s w o -i

’ją , b ą d ź te ż d łu g o le tn ią n ie p rz e rw a n ą p rz y n a ­

le ż n o ś c ią  d a li d o w ó d  w ie lk ie g o z ro z u m ie n ia d la  

p ra c y z a w o d o w o -ro ln ic z e j .

P o m o rs k ie T o w a rz y s tw o R o ln ic z e , b io rą c  

p o w y ż s z e p o d u w a g ę , n a d a je l is ty p o c h w a ln e  

w  u z n a n iu  z a s łu g  p o ło ż o n y c h  w  p ra c y  s p o łe c z n o  

g o s p o d a rc z e j K ó łk a :

1 )  K s . D r. Ł ę g o w s k ie m u , k tó ry  p rz e z p rz e ­

c ią g 2 2 la t je s t c z ło n k ie m  K ó łk a , a ró w n o c z e ­

ś n ie b y ł p rz e z s z e re g la t w ic e p a tro n e m  te g o ż  

i b e z u s ta n n ie c e n n e j w ie d z y s w o je j i d o ś w ia d ­

c z e n ia u d z ie la K ó łk o w ic z o m .

2 )  p . Z y g m u n to w i P u s z a k o w s k ie m u , o b e c n e ­

m u p re z e s o w i K ó łk a i ru c h liw e m u d z ia ła c z o w i 

m ie js c o w e m u .

3 )  p . B ro n is ła w o w i S z c z e p a n o w s k ie m u , o -  

b e c n e m u w ic e p re z e s o w i, k tó ry je s t c z ło n k ie m  

K ó łk a o d c z a s u z a ło ż e n ia d o c h w ili o b e c n e j, 

b ie rz e  c z y n n y  u d z ia ł w  p ra c y  K ó łk a i je s t p rz e z  

s z e re g  la t w ic e p re z e s e m  te g o ż .

4 )  p . Ig n a c e m u K o łp a c k ie m u , k tó ry je s t  

c z ło n k ie m  K ó łk a o d c z a s u z a ło ż e n ia te g o ż d o  

c h w ili o b e c n e j i b y ł p rz e z 5 la t p re z e s e m .

5 )  p . F ra n c is z k o w i S p o rs o w i, k tó ry je s t  

c z ło n k ie m  K ó łk a o d c z a s u z a łó ż .

6 )  p . Ł u k a s z o w i G ry c z k o w s k ie m u , k tó ry  je s t  

c z ło n k ie m  K ó łk a o d c z a s u z a ło ż e n ia .

Im ie n ie m  P . T R s k ła d a m  u z n a n ie w s z y ­

s tk im  c z ło n k o m  o b e c n y m  i n ie o b e c n y m , k tó rz y  

k ie d y k o lw ie k w  p ra c y te g o k ó łk a b ra li u d z ia ł ,  

ja k ró w n ie ż in ic ja to ro m  i z a ło ż y c ie lo m  K ó łk a , 

o ra z w y ró ż n ia m  z a s łu g i k o le jn y c h p re z e s ó w  

K ó łk a , k tó ry m i b y li: p . L a s k o w sk i; p . M a s ia k ;  

p . Ł ę g o w s k i W ła d y s ła w  d w u k ro tn ie ; p . W ila -  

m o w s k i Ł u c ja n ; p . C ie s ie ls k i; p . H ilc z y ń s k i; p .  

K o łp a c k i i o b e c n ie  p . P u s z a k o w s k i.

R ó w n ie ż p o d k re ś lić m u s z ę z a s łu g i p . D ę b ­

s k ie g o , k tó ry  b y ł p rz e z p rz e c ią g p ie rw s z y c h 1 1  

la t s e k re ta rz e m  K ó łk a i w  z n a c z n y m  s to p n iu  

p rz y c z y n ił s ię d o je g o ro z w o ju .

R e a s u m u ją c w s z y s tk ie z a s łu g i b e z p o ś re d ­

n ie i p o ś re d n ie K ó łk a m ie js c o w e g o , ż y c z ę p a ­

n o m  c z ło n k o m  s z c z ę ś c ia i d o b ry c h w y n ik ó w  

w  d a lsz e j p ra c y  w  K ó łk u , o ra z w n o s z ę o k rz y k :

, ,K ó łk o R o ln ic z e w  W ie lk ic h R a d o w is k a c h  

o b y w a te ls tw o  m ie js c o w e  n ie c h  ż y ją "

Rzemiosło wiejskie i jego znaczenie 
gospodarcze w rolnictwie

W  o k re s ie c ię ż k ie g o  k ry z y s u , ja k i p rz e ż y w a  

w  te j c h w ili w ie ś , rz e m io s ło  je s t w a ż n y m  p ro b le ­

m a te m  p o d n ie s ie n ia b y tu  m a te r ja ln e g o w sp ó łc z e ­

s n e g o  c h ło p a .

D a w n ie j n a  w s i rz e m io s ło ja k ie g o k o lw ie k ro ­

d z a ju  b y ło  rz a d k o ś c ią , b o w ie m  ś ro d o w isk a w ło ś ­

c ia ń s k ie , p rz y w ią z a n e  d o  ro li b a g a te liz o w a ły z n a ­

c z e n ie w a rs z ta tó w  rz e m ie ś ln ic z y c h , trz y m a ją c s ię  

z a s a d y , ż e  „ ro ln ik  b e z  z ie m i je s t te m  s a m e m  c o  ry ­

b a  b e z  w o d y “ , d o  n ic z e g o  n ie z d o ln e m  s tw o rz e n ie m .  

D z is ia j s p ra w a  rz e m io s ła  n a  w s i o d g ry w a  n ie o m a l  

p ie rw sz o rz ę d n ą ro lę  g o s p o d a rc z ą .

B e z ro b o tn i ro b o tn ic y  ro ln i z a b ra li s ię d o  tk a c -  

tw a . s to la rs tw a , k o w a ls tw a , s z e w s tw a , k ra w ie c tw a , 

b u d o w n ic tw a  i u w a ż a ją  s w o je  c z y n n o śc i  z a ro b k o w e  

m e ty lk o  ja k o  z a w ó d  fa c h o w y , a le  i ja k o p ro d u k t  

g o s p o d a rc z y  i p rz e m y s ło w o  - h a n d lo w y .

Z a in te re s o w a n ie rz e m io s łe m  i d o  rz e m io s ła n a  

w s i je s t ró ż n e , ja k  ró ż n e  je s t s ta re  i m ło d e p o k o ­

le n ie  w ło śc ia ń s k ie ; w s z y s tk o  z a le ż y  o d  z ro z u m ie ­

n ia is to ty  rz e c z y .

S ta re p o k o le n ie c h ło p s k ie je s t w y ją tk o w o  n a -  

w  z b o ż u  i w  in w e n ta rz u  ż y w y m . Z a to  m ło d e p o ­

s ta w ie n ia  ro ln ic z e g o i p o p ra w ę b y tu w s i w id z i
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.fkoJenie w iejskie inaczej rozum uje w ydajność pra- 
. cy zaw odow ej, —  nic w ięc dziw nego, że organizuje  

w ieś rzem ieślniczą, w ieś, któraby w przyszłości 
była ośrodkiem  w arsztatów  rzem ieślniczych.

N ajbardziej dzisiaj na w si rozwinięte jest 
tkactw o i koszykarstw o. W ystarczy przejść się po  
chałupach, żeby przyjrzeć się robocie tkackiej. M a  
ona w iele zalet, jako produkcja płótna i w yrobów  
lnianych, lub konopnych; w yrabia rów nież w  chło- 
f>ie zapobiegawczość w  oszczędności. Jeżeli H urba- 
a robi płótno, dlaczego nie m a w yrabiać takiego  

płótna Zaw iślak. W łaśnie tkactwo w yrabia w  w ie­
śniaku poczucie poszanow  ania * pracy zaw odow ej 
i um ożliwia w zrost konjunktury gospodarczej tego  
rodzaju w państw ie.

K oszykarstw o rozw inięte jest na w si, jako in­
dyw idualny przem ysł. N p. na targach lub jarm ar­
kach w idzi się m isternie i artystycznie w ykonane  
różnego rodzaju koszyki, przeznaczone dla chleba  
i kartofli.

Produkt ów m a teren zbytu. I tak: tkactw o na  
w si najw iększą w ykazuje intensyw ność w w ielkim  
poście, a koszykarstw o w  jesieni.

Stolarstw o w iejskie m a już sw oją historję ar­
tystyczną i gospodarczą; budow nictw o przechodzi­
ło różne koleje stylu i w zorów architektonicznych. 
Tego rodzaju rzem iosło m a charakter indyw idual­
ny, często regjonalny, a praw dę zaw rsze ludow y. 
K ow alstwo, jako rzem iosło w iejskie w yw alczyło  
sobie na w si najpow ażniejszą pozycję. K ow al 
chłopski w śród rolników uchodzi za w ielki auto­
rytet rzem ieślniczy. M oże dlatego, że już sam a pra­
ca techniczna upow ażnia go do zajęcia takiego a 
nie innego stanowiska w grom adzie.

N ajm niej je^: znane rzem iosło szewskie i kra­
w ieckie na w si, bo chłop jest konsum entem  butów  
i ubrań z m iasta, a nie w łasnego w yrobu, jak daw 7- 
niej.

N asuwa się teraz pytanie: jakie znaczenie go­
spodarcze m a rzem iosło w rolnictwie?

Bardzo w ielkie. Przedewszystkiem stw arza  
ośrodki pracy zaw odow ej, które m ają nietylko zna­
czenie gospodarcze, ale i w 7ychow 7aw 7cze. N astęp ­
nie uprzem ysłow ienie tego rodzaju w si, zatrudnia  
bezrobotnych  robotników  rolnych, bo  często tak  by ­
w a, że tw orzą się w iększe w arsztaty rzem ieślnicze 
po w siach, dające m ożność zainteresow ania się nie­
m i ze strony grom ady chłopskiej.

Jeżeli w eźmiemy pod uw agę, że w ychow anie 
jest ustawdcznem  przeszczepianiem się społeczeń­
stwa, to takie przeszczepianie pracy zaw odow ej na  
w si z jednych na drugich stw arza dziedziczną pra­
cę rzemieślniczą w grom adzie w iejskiej, określa 
już ściśle zajęcia człowdeka w życiu, daje m u pro­
gram na jutro, prow 'adzi do celu, którego chłop  
polski często jeszcze dzisiaj szuka i błąka się po  
m anow cach w yobraźni, zam iast w ziąć się do po ­
zytyw nej pracy, przystosowanej do potrzeb życio ­
w ych.

Bezsprzecznie tą pozytyw ną pracą zaw odow ą 
i zarazem twórczą na w si jest rzem iosło. W ieś dzi­
siejsza jest już politycznie zorganizow ana, niem a  
jeszcze jednolitego frontu gospodarczego. Jednak  
zaczyna się budzić ze snu niedołęstw a i niezarad­
ności.

K toś pow iedział, że: „każdy jest rzem ieślnikiem  
w e w łasnym zakresie", tem bardziej pow dnien nim  
być dzisiaj chłop polski, który od początku do koń­
ca, od rana do w ieczora m usi zdać rachunek ze 
sw ojej pracy.

K onkluzja jest taka, że oddłużenie rolnictw a 
zależy częściow o od rozw 7oju rzemiosła w iejskiego. 
Podniesienie bytu gospodarczego chłopa i jego per­
spektywy na przyszłość, rów nież zależeć będzie od  
kultury rzem ieślniczej na w si, dlatego też należy  
podkreślić, że rzem iosło w iejskie, naw et takie ja­
kie jest, m a i będzie m iało w przyszłości w ielkie  
znaczenie gospodarcze w 7 rolnictwie.

P. Krzoroski.

Gdy siano jest wilgotne..
O czywiście niem a nic lepszego, 

jak dobrze w ysuszone siano.
A le w jesieni pogoda jest często  

bardzo niestała, w obec tego nie zaw ­
sze udaje się sprzątać suche siano. 
Co tedy robić, gdy w czasie jesien ­
nego sianozbioru pogoda nie pozw ala 
na w ysuszenie skoszonej traw y?

Jeżeli niema żadnej nadziei na  
pogodę, najlepiej trawę odrazu za  
kosą um ieszczać w  dołach i kisić. Je­
żeli pogoda jest przeplatana i nie- 
pew 7na, to dobrze podsuszone siano  
zw ozim y do stodoły.

N a spód dajem y w arstw ę słom y  
a następnie każdy w óz siana posypu­
jem y solą, licząc w iadro soli na iw óz. 
Siana nie udeptujem y, lecz składa­
m y je luźno.

N a w ierzch dajem y w arstw ę sło­
m y, grubości 5 cm . 'którą po kilku  
dniach zm ieniam y na inną. N a  

w ierzch takiego siana nie m ożna u- 
kładać nic innego, aby nie było u- 
gniecone.

D ając je inw entarzow i trzeba u- 
w ażać, aby zbite w kłęby spleśniałe  
siano, które się przytem kurzy było  
odrzucone w naw óz, gdyż jest dla  
zw ierząt bardzo szkodliwe.

NOTOWANIA CEN NA BYDŁO 
W POZNANIU 
dniajl? IX . 34 r.

Woły:

pełsem ięsiote w ytaczane nieoprzę-
M ane ................................. 66— 72

M ięsiste tłuczone m łodsze do lat 3  60— 64
M ięsiste tuczone starsze  50— 54
M iernie odżyw ione 42— 46
Buhaje:

W ytaczone pełnom ięsiete  ....  64— 68
taczone m ięsiste ................ 55— 62

nietuozone, dobrze odżyw ione star­
sze ......................................... 46  —  50

m iernie odżyw ione ....................... 40— 42

K row y:

W ytaczone pełnom ięsiste ....  64— 70
tuczone m ięsiste ......... 54— 60
nietaczu dobrze odżyw ione . . 36-40
m iernie oozvw ’one ..... 22— 28

Jałowice:

W y  tuczone pełnom ięsiste  ....  64— 60
taczone m ięsiste ......... 50— 54
nietuczone, dobrze odży  42— 46

ŚW IN IE:

a) pełnom ięsiste od 120— 150 kg. 
żywej w agi......................... 78— 82

bj pehiom ięsiste od 100— 120 kg. 
żywej w agi......................... 70— 76

Zapisz się na 

członka P. T. R.


